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Poza 


Jeżeli młodzieży szkolnej w każdej 
porze mie można nigdy dosyć zalecać 
ruchu, ćwiczeń ciała, słońca i świeżego 
powietrza, tembardziej oczywiście pod- 
czas trwających wakacji, Czy jednak 
można przypuścić, aby chłopiec lub 
dziewczynka nie brali żadnej książki 
do ręki, podczas trwających ferji? Le- 
ktura wakacyjna przez całą młodzież 
jest uprawiana — rzecz to powszechnie 
wiadoma. I byleby była roztropna, od- 
vywana pod pedagogiczną miarą i wa- 
gą, ze wszech miar zasługuje na uzna- 
nie, Rozumie się, leklura książek do- 
brych i pożytecznych, książek, atórych 
treścią prawda i cześć dla tego co jest 
czci naszej godne, które pogłębiają ro- 
zumną wiedzę, uszlachetniają serce, u- 
krzepiają wolę, potęgują charakter. 

Lektura taka utrwala naszą wiedzę, 
porządkuje naszą wyobraźnię, podnosi, 
oczyszcza, rozgrzewa w duszy święte 
szlachetne uczucia. Przynosi ona chwi- 
le aajpoczciwszej, najczystszej pocie- 
chy, kształci logiczne myślenie. wyra- 
bia poprawność stylu i wdzięku w mo: 
wie. Uczy jak i czem bronić ideałów 
swej duszy, swej Wiary i cnoty. ` Dla- 
tego lektura pozaszkolna, a szczególniej 
wakacyjna, nietylko zadość czyni psy” 
chicznej potrzebie młodzieży, lecz za- 
razem jest nader cennym czynnikiem 
wychowawczym. 

Ponieważ rozum w czlowieku jest 
światłem przyrodzonem jego duchowe- 
go jestestwa, a temsamem przewodni- 
kiem i nauczycielem innych jego władz 
duszy — przeto pierwszem zadaniem 
wychowania, jest wykształcenie rozumu. 
Do tego celu służą w szkole przeróżne 
przedmioty naukowe, których treść, 
rozmiar, kolejne następstwo jest ułożo- 
ne według odwiecznych psychicznych 
pewników, a zarazem według różnych 
warunków danej chwili, według potrzeb 
każdej epoki, Lecz i najtroskliwiej, 
najmądrzej podana nauka, by się stała 
na zawsze własnością ucznia, przeszła 
w cząstkę jego ducha, utkwiła w nim 
na życie całe, potrzebuje nieodzownie 
częstego powtarzania. Dlatego zaś, że” 
by była w całej pełni zrozumiana, bar- 
. dzo jest pożytecznie prawdę zasłyszaną 
| rozważyć raz jeszcze w szacie odmien- 
nej, a i więcej obszernej. 
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x $ Rozmaite są na to sposoby, a lektu- 
| ra wakacyjna odpowlednio uprawiana, 
jest jednym z najlepszych. Dosyć wska- 
zać na rozbiór estetyczny arcydzieł li- 
= teratury naszej czy obcej, na geografię 
ojczystą czy powszechną, nauki przy- 
= odnicze i tyle innych przedmiotów z 
|| nauką szkolną ściśle związanych. które 
/., lektura mądrze dobrana, wytrwale pro- 
wadzona, na serjo pojęta, . najsnadniej 
pogłębi, ugruntuje i utrwali. 
Oczywiście, że przy doborze lektury 
wakacyjnej, powinno się oddawać pier- 
" wszeństwo arcydziełom literatury oj- 
Czystej, budzącym i krzepiącym w mło- 
„ dzieży ducha patryotycznego. Wszak 
mamy tyle szczytnych utworów z poe- 
zji i belletrystyki rodzimej, które dla 
królewiaków stanowiły dotychczas prze: 
ważnie t. zw. „książki zakazane” z ra- 
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cji górnego ich nastroju patryotycznego, 
Wiele z nich można teraz bez prze- 
szkody zalecić dla lektury wakacyjnej, 
bacząc jednak pilnie na odpowiedni 
wybór. gdyż niestety i pod płaszczy- 
kiem „Świętej miłości Ojczyzny“ bywa 
przemycana trucizna zmysłowości i nie- 
wiary. 

Nastręcza się tu jeszcze jedno wiel- 
ce aktualne spostrzeżenie, Jeżeli w 
czasach dzisiejszych tak powszechne 
jest narzekanie na brak znajomości ka- 
techizmu, przejęcia się zupełnego zasa- 
dami Wiary katolickiej i rzetelaego 
wprowadzania jej w życie, wśród prze- 
ważnej części naszej inteligencji — to 
jedną z przyczyn jest, małe oczytanie 
w dziełach treści religijnej, Lektura 
książek apologetycznych należy do rzad 
kich cbjawów w życiu wykształconego 
Polasa, gdy fymczasem u Anglika i 
Niemca jest chlebem powszednim. 

Dlatego nauka religii w naszych 
szkołach średnich, wydałaby niewątpli- 
wie wspanialsze owoce, bardziej naszą 
młodzież podniosłaby moralnie, gdyby 
naukę tę pogłębiała stosownie dobrana 
lektura wakacyjna. Należy młodzieży 
naszej zalecać czytanie książek budzą- 
cych zapał katolicki, mówiących o gor- 
liwości apostolskiej, o obronie Kościoła, 
dających zadawalniającą odpowiedź na 
różne zarzuty niedowiarków lub indy- 
ferentów, przeciw istnieniu Boga, pra- 
wdziwości Kościoła i jego dogmatów. 

Lektura wakacyjna umiejętnie do- 
brana, a kierowana zarówno przez wy- 
chowawców jak i rodziców, nietylko 
kształci rozum, ale uszlachetnia równo- 
cześnie serce, zagrzewa je do świętych 
i szlachetnyhh uczuć: miłości Boga, Oj- 
czyzny i bliżnich, miłości prawdy, do- 
bra i piękna, Ona także dodatnia 
wpływa na rozwój charakteru i' woli 
młodego czytelnika, kierując ją ku do- 
bremu, osobliwie, gdy przedmiotem le- 
ktury jest historja życia, pracy, trudów 
i zabiegów, wielkich bohaterów i mę- 
żów „Świętych, Wtedy to budzi się 
szlachetne pragnienie, aby stać się do 
tych wielkich postaci podobnym, aby 
tak żyć i działać jak one. 

Br. Korwin. 


Odpowiedź. | 


Holenderski organ Ligi miłośników 
pokoju, czyli tak zwanych pacyfistów, 
rozesłał świeżo do wszystkich delega- 
tów, którzy reprezentowali rozmaite 
państwa europejskie na kongresach w 
Hadze, następujące pytania: 

1) Czy jest to możliwem i pożąda- 
nem, żeby po wojnie praca komisji 
Haskiej została wznowioną z wyraź- 
nym celem uniemożliwienia w przyszło- 
ści każdej wojny i położenia kresu 
zbrojeniu się państw. 

2) Czy jest to możliwem i pożąda- 
nem, żeby zaraz po kongresie pokojo- 
wym zwołaną została wszechświatowa 
konferencja z udziałem państw neutral- 
nych, mająca cel powyżej wyłuszczony. 

3) Gzy jest to możliwem i pożąda- 
nem, żeby na tej konierencyi został 
nadto zawarty wszechświatowy traktat 
mający na celu zorganizowanie raz na 
zawsze wspólnej akcji wojskowej i eko- 
nomicznej przeciwko każdemu państwu, 
które by chciało wywołać wojnę. 

Na pytania te nadeszły odpowiedzi 
aż od 89 delegatów, należących i do 
państw prowadzących wojaę i do pańsw 
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neutralaych; najwięcej z Holandji, Au- 
strii, Szwejcarji, również z Norwegii, 
Szwecji, Danii, Apgli i Niemiec. Co do 
punktu pierwszego wszyscy delegaci z 
wyjątkiem jedaego dali odpowiedź po 
takującą z nielicznemi tylko zastrzeże- 
niami co do wykonalności projektu; 
mniej więcej tak samo wypadły odpo- 
wiedzi na pytanie drugie i trzecie. 

A oto, jaką odpowiedź nato- 
miast dał parę tygodni temu urzędowy 
przedstawiciel państwa Niemieckiego 
ra kongresie w Hadze z roku 1899, 
prcfesor uniwersytetu monachijskiego, 
baron Stangel: 

1) Ani pożądane, ani możliwe, zre- 
sztą pizedewszystkiem zbyteczne, „bo 
i tak ostateczne zwycięstwo musi nam 
Niemcom przypaść w udziale. Wtedy 
jednocześnie będziemy mieli możność 
zapewnienia całej ludzkości stałego po- 
koju. Cały przebieg obecnej wojny 
świadczy wszak jasno o tem, że wśród 
wszystkich inaych narodów Opatrzność 
wybrała niemiecki, aby stanął na czele 
wszystkich narodów kulturalnych i trzy- 
mając je pod opieką swoją, zapewniał 
im pokój. amy b wiem nietylko po- 


trzebną siłę i władzę, lecz i najwyższy I! 


stopień wszelkich darów umysłowych i 
stanowimy koronę kultury całego Świa- 
ta. Dlatego czeka nas zadanie, które- 
mu nie podałał dotąd żaden naród: za- 
pewnienia pokoju całemu światu. 

2) Z tego co cdpowiedziałem na 
punkt. pierwszy wynika zbyteczność 
ws :elkiej dalszej pracy pacyfistycznej po 
wojnie. bo my Niemcy po wojnie wraz 
z wszechwładzą obejmiemy wszak i 
urząd i obowiązki policji pokojowej i 


` będziemy w stanie stłumić ~w zaro 


wszelkie wojownicze zapędy. 

3) Poddanie się pod xierunek i 
wpływ Niemiec, którym nikt dorównać 
nie może — jest dla każdego państwa, 
zwłaszcza dla  neotralnych jedynym 
sposobem zapewnienia sobie pomyślne- 
go istnienia. Szczęście to prawdziwe 
w takich szasach poddać się pod po- 
tężną opiekę; kto tak postępuje, ten 
zapewnia sobie szczęśliwą przyszłość. 
Niema drugiego narodu mającego tyle 
uczuciowości i ideałów co my Niemcy i 
dlatego pod naszemi rządami mie po- 
trzeba żadnego prawa narodów, bo my 
z własnego popędu przyznajemy każ- 
demu to, co się mu należy”. 


2 widowni wydarzeń, 


Komunikat niemiecki. 


BERLIN. (BTW). Urzędowo do- 
noszą dnia 19-go lipca. 


Rosyjski teren walk : 


- Grupa armii marszałka polnego 
Hindenburga: 

Na południe i poładnie-wschód 
od Rygi dzielne nasze pułki spowo- 
dowały załamanie się wśród nie- 
zwykle wielkich strat wznowionych 
ataków rosyjskich, wykonanych z 
większemi siłami. 

Grupa armii. marszałka polnego 
ks. Leopolda b awarskiego: 

Położenie na froncie niezmienione. 

Na dworce  Horodzieja i Pogo- 
rzelce nasze eskadry lotnicze zrzu- 
city skutecznie liczne bomby na trakt 
miński w'kierunku Baranowicz, za- 
„walony transportami wojsk. 

© Grupa armii gen. Linsingena: 

Częściowo ożywiona czynność 
artylerji nieprzyjacielskiej szczegól- 
niej nad Stochodem jakoteż na za- 
chód i południe-zachód od Lucka. 

Armia generała hr Bothmera: 

Nic szczególnego. 


Zachodni teren walk: 


Wczoraj wieczorem magdebur- 
ski pułk piechoty Nr. 26 i pułk al- 
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tenburski w zaciętej walce na ob 
szarze rzeki Somme wydarły Angli- 
kom z powrotem wieś Longueval i 
przylegający na wschód od wsi la- 
sek Delville; oprócz wielkich krwa- 
wych ofiar, stracili 8 ołicerów i 280 
szeregowców wztztych de niewoli, a 
nadto powaźną liczbę karabinów ma- 
szynowych, które wpadły w nasze 
ręce. r 

Nieprzyjacielskie atakie prze- 
ciwko naszym pozycjom na północ 
od Ovillers, jakoteż przeciwko zbo- 
czu południowemu Pozieres, zachwia- 
ne zostały w porę skutkiem naszego 
ognia izolacyjnego, tak że nigdy nie 
odniosły najmniejszego sukcesu. 

Na południe od Somme rozbiły 
się francuskie ataki częściowe na 
północ od Barleux i pod Belloy; w 
innych punktach nie posunęli się 
paprzód. 

Na prawo od Mozy nieprzyjaciel 
rozwijał w dalszym ciągu swe da- 
remne wysiłki przeciwko naszym li- 
niom na „Zimnej Ziemi”, 

Na półaoc od Bau de Sapt pewne 
przedsięwzięcie patrolu niemieckiego 
okazało sie skuteczne, 


Bałkański teren walk: 


Nic nowego. 


SGriwóżkiwie admiralicji niemieckiej, 


"BERLIN (BTW.). 18 b. m. rano zaa” 
takowały bombami niemieckie samoloty 
nieprzyjacielskie krążowniki, torpedow- 
ce, łodzie podwodne w porcie wojen- 


| nym rewalskim i tamtejsze wojenne u- 


rządzenia. 

Stwierdzono bezspornie, że nieprzy- 
jacielskie siły bojowe zostały kilkakro- 
tnie ugodzone, jedna łódź podwodna 
cztery razy. W dokach wywołano wiel- 
kie pożary. 

Mimo silnego ostrzeliwania od stro- 
ny lądu i mimo usiłowanego przeciw- 
działania nieprzyjacielskich samolotów, 
nasze samoloty morskie wróciły wszy- 
stkie nieuszkodzone do zatoki f'ńskiej, 
gdzie na nie czekały nasze siły.bojowe. 

Mimo, że wskutek przezroczystości 
powietrza spostrzeżono je bardzo wcze- 
śnie i stwierdzono ich obecność przez 
nieprzyjacielskie samoloty wywiadow- 
cze, nie pokazały się żadne nieprzyja- 
cielskie okręty bojowe, . 

Szef sztabu admiralicji. 


Komunikat austrjacki. 


WIEDEŃ. (BTW). Urzędowo do- 


noszą dnia 19-go lipca: 


Rosyjski teren walk. 
Bez zmian. Na południo-wschód 


Mołdawy odparto znowu niektóre k 


wypady rosyjskie. Na obszarze leś- 
nym i górskim Jabłonicy i Żabia 


walka rozbila się na liczne oddzielne 
Na południo - zachód od 

elatyna wojska nasze odpędziły © 
oddziały rosyjskie, które posunęły © 


| se 


się na zachodni brzeg Prutu, przy. 
czem zdobyły 300 jeńców i 2 a- 
biny maszynowe. 


noc nic ważaueśgo. 


Włoski teren walk: 


Po gwałtownem przy otowaniu -4 
kowali A 
wielkiemi silami trzykrotnie nasze 


artyleryjskiem Włosi 


łudnio - wschód od 


pozycje na 
przesmyku 


ogniem z karabinów maszynowych i 


lawioami kamiennemi. za 


Na froncie karynckim rozwija się 


rdziej na pół- 


orcola. Ataki te od- 
parto krwawo granatami ręcznemi, 
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Jerzy, grecki następca tronu. 


w dalszym ciągu ożywiony ogień 
artyleryjski na obszarze - Fella. i 
Raibler Nocny atak oddziałów gór- 
skich na ołtszarze wzgórza połu 
dniowego rozb ł się wśród zaciętych 
walk o dzielność obrońców, którzy 
zdobyli 1 nieprzyjacielski karabin 
maszynowy. Tarvis znajdował się 
wieczorem w ogniu artyleryjskim. 
Na ironcie Isonzo artylerja nie 
przyjacielska działała przedewszy- 
stkiem przeciwko wyżynie Doberdo 


Bałkański teren walk : 


Nic nowego. 


Na wschodaim froncie 


SZTOKHOLM, (BTW) — Według 
gazety „Times“ ofensywa rosyjska 
przeszła w stan spoczynku. Front 
Brusiłowa stoi na jednem miejscu i 
wojska jego po 6 niemal tygodniach 
nieustannych gwałtownych pizemar- 
szów, wciągnięte zostały przeważnie 
w walkę pozycyjną. Po jednej i dru- 
giej stronie Stochcdu artylerja przy- 
gotowuje się do przyszłych działań 
wojennych. 

W Galicji pozycje również nie 
uległy żadnym zmianom, jedynie 
tam, gdzie Rosjanie na zachód Stry- 
py posunęli się naprzód o 12 kilo- 
mntrów, w ręce ich ich wpadło 2000 
nowych jeńców. Gwałtowna bitwa 
o Baranowicze w centrum swem tu- 
cichła. Rosjanie osiągnęli niewiel- 
kie korzyści. 


Plan Rosjan 


BERLIN (BTW.) „Lokal Anzaiger* 
donosi: Dzienniki jednogłośnie za- 
mieszczają wiadomość o zamiarach 
rosyjskiego dowództwa naczelnego 
Według tych iniormacji Rosjanie 
zamierzają wykonać koncentryczny 
atak z nad  Styru i na Bukowinie 
w celu zajęcia Lwowa oraz przepro- 
wadzić atak czołowy w okolicy Dy- 
naburga. 
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PAWEŁ BOURGET 


Uramat w ambulansie. 


(Z pamiętnika chirurga). 


Struchlałesm, słysząc to pytanie, za- 
dane takiemu człowiekowi i w takiej 
chwili. 

Ortegue słuchał z oczyma błyszczą- 
cemi, ściskając konwulsyjnie obu ręka- 
mi poręcz fotelu. Zdaje mi się, że mu- 
siał mieć wtedy chyba atak delirium, 
bo czyż inaczej mpowieńziabr na py- 
tanie istotnie drażliwe stokroć jeszcze 


| drażliwszem ?  €zy zachowałby się w 


ten sposób wobec rannego powierzone- 
s-ym staraniom, o którym wiedział, że 


|. lada. wzruszenie może go zabić. 


— A jeśli tak, skorośmy już weszli 
na ę szafowania słowami honoru, 
to odpowiem na pytanie twoje, kocha- 
ny Eerneście, wtedy dopiero, gdy ty 
odpowiesz na moje. - więc uważasz 
się-za przedstawiciela rodziny mojej 
żony i z tego tytułu pozwalasz sobie 
kontrolować nasze pożycie. A czy mo- 
żesz teraz dać mi słowo honoru, że nie 


ża _ jesteś zakochany w mojej żonie ? 


|, /— Kuzynie! zawołał Le Gallic, sia- 
| dając na łóżku pod wpływem rej 
nia i oburzenia, — Kuzynie ! 

— Cha |! cha! — zaśmiał się Orte- 


KURJER ZAGŁĘBIA piątek dnia 21 lpca 1916 roko. 


Uspokojenie 
BUDAPESZT (BTW) Dzienniki 


tutejsze dowiadują się z Bystrzycy: 
'Nadźupan komitatu bystrzyckiego br. 


Bethlon obwieścił publicznie, iż ko- 
menda w”jskowa poczyniła wszy 
stko co potrzebne, aby powstrzymać 
Rosjan. Niema najmniejszego niebez- 
pieczeństwa, ażeby Rosjanie jeszcze 
ra mogli wtargnąć na ziemię węgier- 
ską. s 


„Deutschland wyjeżdża z Baltimore, 


BERLIN (BTW.). Gazety berlińskie 
donoszą, że według telegramów gazet 
nowojorskich wyjazd handlowei łodzi 
podwodnej „Devtschlaad' z Baltimore 


ma nastąpić jutro. Na pokładzie 
„Deutschland* znajduje się ładunek 
1200 ton niklu i kauczuku, Przed za- 


toką Cheasapeake zauważono angiel- 
skie krążowniki, 


Tajemniczy pożar 


LONDYN (BTW ) Central News 
dowiaduje się z Nowego Jorku. że 
w piątek wybuchł tajemniczy pożar 
w jedoym znajwiększych arsenałów, 
przyczem 400 tysięcy małych grana- 
tów uległo zniszczeniu. 


Polacy w Ameryce 


(Obchód konstytucji 3-go Maja w 
Chicago). 


Kolonia polska w Cbicago, w Sta- 
nach Zjednoczonych Ameryki Północnej, 
obchodziła rocznicę Konstytucji 3 go 
Maja bardzo uroczyście,  Obchód, w 
którym brały udział liczne rzesze Po- 
leków amerykańskich, zorganizował Pol 
ski Centralny Komitet Ratuakowy. 

Mowę okolicznościową wygłosił ks, 
rektor Władysław Zapała. Na zakoń- 
czenie przyjęto jednogłośnie rezolucję, 
której najgłówniejsze wstępy brzmią: 

„Zebrani na obchodzie 125-ej r: cznicy 
Konstytucji 3 go Maja z roku 1791. Po- 
lacy i Pclwi w mieście Chicego w Sta- 
nie Illinois w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki Północnej w daiu 7 maja 1916 
roku — uchwaleją jednogłośnie nastę- 
pujacą rezolucję: : 

Z uwag, że podstawą swobodnego 
rozwoju i postępu ludzkości, jest uzna- 
nie równych praw człowieka, a zatemi 
niezawisły byt wszystkich narodów ; 

Z uwagi, że jedacm z najgłówniej- 
szych zadań przyszłego kongresu po 
kojowego będzie sprawiedliwe unorm»- 
wanie warunków niepodległego bytu 
wszystkich dotąd uciśnionych narodów ; 

Z uwagi, że jak historja stwi:rdza, 
Polska jest jednym z najsrożej, a naj- 
niesłuszniej uciemiężcnych narodów, a 
jej rozbiór jest niezaprzeczenie jedną z 
głównych przyczyn dzisiejszego konfli- 
ktu europejskiego ; 

Z uwagi wreszcie, że trwały pokój 
ludzkości iest niemożliwym, dopóki 
sprawa polska sprawiedliwie załatwioną 
nie zostanie w myśl nieprzedawnionych 
praw narodu polskiego ; — 


gue — więc mie możesz dać mi tego 
słowa, Zatem kochasz ją. 

— Kuzynie | — powtórzył 
trzeci Le Gallic i jakim tonem. 
Tak, tak, kochasz się w niej! — 
wołał profesor, wcale się już nie krę- 
pując. — I to od dawna. — Myślałeś, 
że nie wiem o tem, Tylko, że dawniej 
to była rzecz inna, nie rachowałeś na nic, 
bo się czułeś nieletnim żakiem wo>ec 
człowieka, jakim byłem dawniej Jakim 
byłem — powtórzył raz. jeszcze. — 
Ale już przed dwoma miesiącami, gdyś 
tu przyjeżdżał, powstała w tobie hs- 
niebna myśl, którą odrazu odgadłem. 
Będzie wolną — powiedziałeś sobie. 
Ranny, kazałeś się tu przysłać, aby się 
z nią widywać. Masz nadzieję żyć, 
bo ja ci sam powiedziałem, że żyć mo- 
żesz. A wiesz dobrze, że ja umrę. 
Nie trzeba być na to lekarzem aby to 
wiedzieć Dle nie łudź się... To ci się na 
nic nie przyda. Żona moja nie kocha cie- 
bie. Ona mnie kocha i odejdzie razem ze 


po raz 


— 


mną. Sama mi się z tem ofiarowała, a 


ja przyjąłem, Nie odbierzesz mi jej 
nie | Zatrzymam ją... hcesz ją bro- 
nić przedemną, roztaczać nad nią opie- 

ę.. I owszem, nie mam nic przeciw 
temu, Skoro tylko tu wróci, przyślę ci 
ją, a ty jej powiedz, że mam zaniar 
się zabić wraz z nią i spróbuj nakło- 
nić ją do zmiany postanowienia, Po- 
zwalam ci na to, Bo też gdzie mia” 
łem głowę, troszcząc się o jej nieobe- 


Żądamy niepodległej Polski; 

Domagsmy się zupełaego odszkodo- 
wania za niezmierzone ofiary i straszli- 
wę spustoszenie, jakie Polska w obe- 
cnej wojnie poniosła ; 

Wierzymy niezachwianie, że potę- 
żna Rzeczpospolita Stanów Zjednoczo- 
nych Północnej Ameryki, która zawsze 
i wszędzie była i jest szermierzem wol- 
ności i niepodległości ludów — zechce 
i Polskę, z którą łączy ją pamięć bo- 
haterskich obrcńców jej wolności Ko- 
ściuszki i Pułaskiego, otoczyć w tej 
przełomowej chwili dziejowej swą mo- 
żną opieką i przyczynić się swym po- 
tężnym wpływem do zrealizowania słu- 
sznych żądań budzącego się do nowego 
życia narodu polskiego. 

tej nadziei postanawiamy wysłać 
bezzwłocznie do Prezydenta Rzyczypo- 
spolitej Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej delegację złożoną z repre- 
zentantów całego naszego wychodźtwa 
z usilną prośbą, ażsby raczył on imie- 
niem tutejszego rządu wdrożyć jak naj- 
energiczniejsze kroki celem uzyskania 
od rządów prowadzących wojnę państw 
europejskich pozwolenia na dostarcza- 
nie żywności i odzieży z Ameryki dla 
ginącej masowo z głodu, wycieńczenia 
i chorób, niewinnej ludności na ziemiach 
polskich pożogą wojny objętych”. 


OKRUCHY. 
Za miastem. 


.. Anioł zwiastował Maryi Pannie.. 
Z wieży kościelnej tęskny głos dzwonka 
Jękliwy ponad miastem się błąka, 
Jakby łzą jego łkał nieustannie.. ` 
Nad senne mury stroskany leci, 
Niosąc do Matki skargę Jej dzieci... 
— Zdrowaś Mrja... . 


Ziemia ponure. skrwawione lica 
Okryła mroków wieczornych szatą, 
Cichą modlitwę niesie skrzydlatą: 
. À otom, Panie, Twa służebnica, 
Niech wediug Słowa stanie się Twego — 
W powietrzu szeptem różańce biegą: 
— Zdrowaś Marja... 


..A Słowo Ciałem stało się boże 
I z”mieszkało pomiędzy nami... 
A przysłonięta srebrnemi mgłami 
Pod zachodową płomienną zorzę, 
Łzą całodzienną nabrzmiały pacierz 
Powtarza z dziećmi ziemica — macierz; 
— Zdrowaś Marja... 
Er. Em. 


Z dnia na dzień. 
| 


Z Sosnowca. 
Dn. 20/VII. 


Działalność P. M. S. 


Kursy Wakacyjne dla nauczycieli. 

W myśl uchwały, jaka zapadła nie- 
dawno na ogólnem zebraniu miejsco- 
weg» Koła „Polskiej Macierzy Szkol- 


cność, Poszła do mieszkania uporząd | 


kować papiery, jak przed podróżą, bo 
to jest podróż, tylko że bezpowrotna. 
Co się ciebie tyczy, Erneście, to skoro 
ją kochasz, a wiesz, że i ja byłem ci 
zawsze życzliwy, to mogłeś tyle przy- 
najmniej dla nas zrobić, aby tu nie 
przyjeżdżać i nie zatruwać nam osta- 
toich chwil życia. 

Umilkł wreszcie, a Le Gallic rzekł; 

— Nie przyjechałem tu z własnej 
woli, yprawiono mnie, nie pytając 
mnie wcale o zdanie i żałowałem tego 
nieraz. Mogę ci teraz to powiedzieć. 
Panie Marsal! — rzekł potem 
do mnie — zechciej pan podać mi ten 


kest, 

skazał mi na krucyfiks 'z wyrzeź- 

bionym Chrystusem z kości słoniowej, 

który kazał powiesić na prseciwiągie! 

ścianie, abg A mieć wciąż przed o- 

czyma. pelniem jego. życzenie, 

a wówczas on ujął złożonemi 

na gz podniósłszy go do ust, uca- 
wóźdź, przybijający stopy. 

ad jestem, panie Marssl, że pan 

tu jesteś, będziesz świadkiem przysię- 

gi, jako tu złożę. 

— Michale — mówił dalej — zwra- 
cając się do Ortegua, a to braterskie 
nazwanie go po imieniu i słodycz tonu 
zdumiały tak szaleńca, że podniósł 
głowę. 


Na ten krzyż Zbawiciela przy- 
sięgam ci, że nigdy nie powiedziałem 


| do 1 popołudniu. 
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nej”, zarząd tej instytucji przy współu- 
dziale „T-wa wzajemnej pomocy nauczy- 
cielstwa szkół początkowych”, organizuje 
dopełniające Kursy Wakacyjne 
dla nauczycieli. Kursy te rozpoczną 
się 1 sierpnia i trwać będą jeden mie- 
siąc. Wykłady odbywać się będą co- 
dziennie, prócz świąt, od godz. 8 rano 
Nadto raz lub dwa 
razy tygodniowo w porze wieczornej 
mają być urządzane t. zw. repetycje z 
dyskusją. 

Na Kursach Wakacyjnych będą wy- 
kładane następujące przedmioty : 1) pe- 
dagogika i dydatyka ogólna (25 godzin) 
— wykładsjąca .dr. pedologji Lipska- 
Librach, nauczycielka seminarjum żeń- 
skiego. 2) O organizowaniu i prowadzeniu 
Sekoły (30 godzin) i 3) Metody nauczania 
elementarnego (25 godzin) — wykładający 
Adam Koziera nauczyciel seminarjum 
męskiego w Warszawie. 4) Literatura 
Polska (20 god<in)—Bohdan Nawroczyń- 
ski, nauczyciel szkół średnich w Warsza- 
wie, 5) Gieografja ziem polskich (25 godzin) 
— Wacław Jezierski, nauczyciel szkół 
średnich w Warszawie. Pozatem jako 
szósty przedmiot wykładana będzie 
'Historja Polski (25 godzin) — prele- 
gent jeszcze nie oznaczony. 

Na powyższe Kursy mogą zapisy- 
wać nauczyciele ludowi z Sosnowca i 
okolicy, Opłata za 6 przedmiotów wy- 
nosi 12 rb., za jeden. 3 rb. Wstęp na 
jeden wykład 20 kop. 

Kursy prowadzone będą w lokalu 
Wyższej 8-klasowej Szkoły Realnej na 
Sielcu. Przyjmuje zapisy i udziela 
wszelkich wyczerpujących informacji 
osobom zainteresowanym: w kancelarji 
wspomnianej szkoły p. Słabiak, w po- 
miedziałki, środy i piątki od godziny 
10 do 12 w południe, 

Należy się spodziewać, że panowie 
nauczyciele skorzystają ze sposobności 
i gremjalaie będą uczęszczali na Kuray. 


» 


Opieka nad biednemi dziećmi, 


Grono pań-działaczek, należących 
do P. M. S., zajęło się gorliwie bied- 
nemi dziećmi, których wyjazd na ko- 
lonie letnie w obecnych, wywołanych 
wojną warunkach, jest niemożliwy. Opie- - 
ka roztoczona została nad kilku tysią- 
cami dziatwy, w tej liczbie sama Po- 
goń dostarczyła 750 maleństw. 

Dla dzieci urządzone będą pod kie- | 
runkiem specjalnych dozorczyń i in- 
struktorów spacery, ćwiczenia gimna- 
styczne, dalsze wycieczki, nadto poga- 
danki moralne, z gieografji, historji i 
przyrody, W razie deszczu ćwiczenia 
i pogadanki odbywać się będą w loka- - 
lach szkolnych. 


do żony twojej ani jednedo słowa, ani 
jednego, któregobyś i ty nie mógł sły- 
szeć, Jeżeli kiedy przeszła mi przez 
głowę myśl, że ona może kiedyś zo- 
stać wolną i być moją, to myśl taką, 
mimowolną zresztą, odrzucałem zawsze 
od siebie, jako zbrodniczą pokusę, 
przed którą się należy bronić, Ten 
Chrystus z mojej pierwszej Komunii 
może ci zaświadczyć, ile razy modli- 
łem się do niego, prosząc, aby mi dał 
siłę oporu. I dał mi ją. Modliłem się 
zawsze o szczęście dla niej, aby je © 
miała przez ciebie, mimo, że ją kocha- - 
łem głęboko i wyłączcie. Modliłem się 
o szczęście dla niej na tym świecie. 
A teraz ofiaruję życie moje, aby była 
szczęśliwą na tamtym świecie, w który 
a wierzę. Oto jak kochałem ją i jak 
boskich dziś jeszcze. A teraz 44. 
zastanów się, jak ty ją kochasz i do 
czego ją chcesz przymusić ? Mówisz; 
że ona sama ofiarowała się pójść z 

bą. Ale ty nie miałeś prawa przyjąć 
tej ofiary, Nie pora dziś na grzeczne 
słówka. Postępek twój byłby okropnem 
samolubstwem, tem bardziej, że nie 
wierząc sam w przyszłe życie, chcesz 
ją pozbawić radości, jakichby mogła tu 
jeszcze zaznać, dla tego tylko, że nie 
będzie ich używać wspólnie z tobą. 


(D. c. n.). 
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Z walk na Wschodzie. 


Austrjacy przed drutami kolczastymi. 


Lekarze, zbadawszy kiedną dziatwę, 
podzielili ją ma trzy grupy: dzieci 
zdrowe, silne, zdolne dozdalszych wy- 
"cieczek; dzieci słabowite, które mogą 
chcdzić niewiele, i wreszcie dzieci wy- 
cieńczone, chore, nad któremi rozcią- 
guięta będzie specjalaa opieka, Dzieci, 
należące do ostatniej;grupy, będą otrzy 
mywały bezpłatnie śniadania i obiady 
w kuchniach, zostających pod kierun- 
kiem ka. rektora Raczyńskiego i d-rowej 
Płabcwej. 

Na zorganizowanie opieki nad ubo- 
gą dziatwą miasto udzieliło! 2000 mk, 
zapomogi. Suma ta jednak nie wystar- 
zza i koło P, M. S. liczy na pomoc 
znanego z ofiarności miejscowego spo 


łeczeństwa. 
* Pol, 


Biuro porad budowlanych. 


Rada Główna Opiekuńcza utworzyła 
—Wydział Budowlany. Głównem zada 
niem Wydziału;— oprócz projektów, ini- 
cjatywy i porad przy odbudowie kraju, 
jest—pośredniczenie pomiędzy, tak fzw., 
biurami porad budowlanych przy Ra- 
dach Opiekuńczych Powiatowych, a u- 
rzędem budowlanym przy Zarządzie 
Cywilnym w Warszawie, a to wobec 
konieczności załatwiania formalności 
prawnych. 

Dla wytworzenia jednolitej, zgodnej 
a przez to i owocnej działalności w 
niesieniu fachowej technicznej pomocy 
w sprawie odbudowy kraju, Rada 
Główna Opiekuńcza uważała za wska- 
zane, tworzenie Biur porad budowla- 
nych przy poszczególnych Radach Po- 
wiatowych, pod kierunkiem wykwalifi- 
kowanych w zawodzie budowlanym 
techników -specjalistów. Głównemi za- 
daniami Biur porad budowlanych pod- 
czas odbudowy, ma być czuwanie _/ 
dopomaganie, aby: 1) odbudowa zai- 
szczonych wsi i miasteczek odbywała 
się zgodnie z wymaganiami gospodar- 
czo-ekonomicznemi techniczno-budowla- 
nemi, hygienicznemi i kulturalnemi, sto- 
sownie do zatwierdzonych przepisów; 
2) charakter zewnętrzny wznoszonych 
owli odpowiadał tradycjom dzielni- 

jego budownictwa polskiego i miej- 
scowemu krajobrazowi; 3) zniszczeone 

uszkodzone budowle historyczne 


f diały należytą opiekę i zabezpieczenie, 


Biura porad winny zawczasu rozwinąć 


działalność przygotowawczą, polegającą 


da; 1) uświadamianiu zainteresowanej 
idności i poszkodowanych o powyż- 
tych Ez i Pod, z nich 
wypływających, przez odczyty, poga- 
danki, rozpowszecbnianie Fe OB w 
owiednią agitację; 2) zbie- 
raniu danych, dotyczących zniszczenia 
i określaniu na podstawie tego po- 
trzebnej dla danej miejscowości ilości 
materjałów budowlanych; 3) = 
niu starań i czynności przy: a) otrzy- 


" mywaniu od władz okupacyjnych bu- 


dulcu i ulg w przewożeniu materjałów 


„ budowlanych, b) wydobywanie materja- 


łów surowych; gliny, piasku, żwiru, ka- 
mieni, oraz przygotowaniu cegły, da- 
chówki i t: p; c) zakładaniu składów 
materjałów budowlanych i obmyślaniu 


« 
e 


środków i źródeł ich dostawy; 4) or- 
ganizowaaiu spółek budowlanych; 5) 
współdziałaniu komasacji gruntów i 
przedewszystkiem rozplanowywaniu i 
regulacji wsi, wadliwie założonych. 
Wszelkie te czynności Biur porad 
budowlanych Rada Główna Opiekuńcza 
będzie wspierała za pośrednictwem 
swego Wydziału Budowlanego i istnie- 
jącej przy nim Sekcji Materjałów Bu- 
dowlanych, udzielając wszelkich waka- 
zań co do kwestji techniczno-budowla- 
nych, zakładania cegi-lni i innych wy- 
twórni mat-rjałów budowlanych, pole- 
cając do tego odpowiednich specjali- 
stów i wysyłając swych kontrolerów 
objazdowych dla porozumiewania się 
w tych sprawach. Oprócz tego Rada 
Glówna Opiekuńcza będzie dostarczała 
wydawnictwa i projekty, które posiada 
obecnie, lub ma w opracowaniu. będzie 
rozpatrywała nadsyłane projekty i po- 
średniczyła w zatwierdzaniu ich przez 
odnośne władze, Będzie też na żąda: 
nie wysyłała prelegentów do wygłasza- 
nia odczytów i organizowania kursów 
budowlanych dla rzemieślników i po- 
szkodowanych. Wogóle będzie rozwi- 


„jała w miarę możności swą działalność 


w zakresie udzielania porad w rozma- 
itych sprawach, odbudowy kraju do- 
tyczących. 

Przy R.M.O. w Sosnowcu jest w sta- 
djum organizacji miejscowe biuro porad 
budowlanych. Biuro niewątpliwie zazna- 
czy się ruchliwością i przyniesie prawdzi- 
wekorzyści,o ile skupiludzi energicznych 
i fachowych i co najwięcej podnieść 
należy—o szerokiej inicjatywie i trze- 
źwo orjentujących się w wytworzonych 
przez wojnę stosunkach. Sprawa od- 
budowy zostaje powołaniem do życia 
„biur porad budowlanych“ posunięta 
znacznie naprzód. Czy zostaje ostate- 
cznie rozwiązaną? Należałoby tutaj 
zrobić pewne zastrzeżenia, Zresztą 


poczekajmy, aż się sama rzecz zarysuje 


wyraźnie, 


— Nabożeństwo żałobne, W pią- 
tek dnia 21 lipca r, b, o godzinie 7 i pół 
rano w kościele parafialnym w Sosno- 
wcu odbędzie się nabożeństwo żałobne 
za spokój duszy ś. pg. Mieczysława 
Zwierzyńskiego (,Sława”) kapitana Le- 
gjonów Polskich, komendanta I Baonu, 
5 pułku, I Brygady, poległego bohater- 
ską śmiercią pod Kościuchówką nad 
Styrem, w dniu 5 lipca r, b, 


| STOWARZYSZENIA. 

— Stowarzyszenie lokatorów. W 
Sosnowcu daje się ogromnie odczuwać 
brak bliższego kontaktu i łączności 
wśród ogółu lokatorów, Przecież loka- 
torzy mają wiele wspólnych bolączek i 
interesów, jak, naprzykład: aktualna 
sprawa płacenia podatków mieszkanio- 
wych i szkolnych, kwestja komornego 
etc. Mogliby się więc zorganizować. 


Stowarzyszenia lokatorów istnieją we 2 


wszystkich większych miastach za gra- 
nicą, Organizację taką posiada od 
kilcu miesięcy stolica kraju — War- 
szawa. Wkrótce będzie ją miała i Łódź. 
Sosnowiec więc winien pójść za tym 
przykładem. Niedawno powstało w 
naszem mieście „Stowarzyszenie wła- 
ścicieli nieruchomości”. Jeżeli mogli 


się na tutejszym gruncie zrzeszyć „ka- 
mienicznicy”* — powinni chyba to zro- 
bić lokatorzy, pamiętając, że „w je- 
dności — siła”, 

— Sala zajęć dla dziewcząt. Z 
inicjatywy prezesa T-wa Dobroczynno- 
ści ks. Fr. Raczyńskiego, w celu przyj- 
ścia z pomocą materjalną dla nieza- 
możnych dziewcząt, z dniem 21 b, m. 
zostanie otwarta Sala zajęć przy ulicy 
Starososnowieckiej w domu arteli, 
Wzmiankowana Sala zajęć będzie o- 
bejmowała roboty ręczne z zakresu pa- 
piernictwa (torebki i koperty etc.) pan- 
toflarstwo, introligatorstwo i wyroby ze 
słomy. Zapisy przyjmuje opiekunka 
Sali p. Turska od godziny 10 ej do 12 
w południe w lokalu tejże Sali. 


SPRAWY MIEJSKIE. 


— Bruki. Niektóre ulice znów ulegają 
poprawkom brukowym. Już też trzeba 
przyznać, że tak lichego sposobu bru- 
kowania. ulic, jak w Sosnowcu nie 
wszędzie znaleść można, Mimo bar- 
dzo słabego ruchu kołowego, bruk nie 
wytrzymuje długo —- na ulicach two- 
rzą się doły, wyrwy. A nie jest to 
wcale tani sposób brukowania. 

— Z cmentarza. Zauważyliśmy, że 
z pomiędzy 52 sztuk wyrwanych z ko- 
rzeniem lub na pół złamanych na cmen 
tarzu katolickim w Sosnowcu podczas 
burzy, jaka miała tuimiejsce przed'dwo- 
matygodoiami,do dziś jeszcze nie usunię- 
to drzew uszkodzonych z ostatniej alei 
przy murze południowym cmentarza. A 
że przystęp do mogił dla zwiedzająch 
nie powinien być tamowany, przeto na- 
leży spotęgować energię słuźby cmen- 
tarnej do usunięcia niepożądanej prze- 
szkody. 

— Brak przytułku dla obłąkanych. 
Na ulicach Sosnowca nieraz można 
zauważyć tułające się obłąkane kobiety. 
Zarówno szpitale, jak poli.ja mają apo- 
ro kłopotu z temi nieszczęśliwemi. Brak 
wszelkiej opieki, a tem bardziej przy- 
tułku dla obłąkanych w naszem mie- 
ście daje się dotkliwie odczuwać. Po- 
dobnie dzieje się w Będzinie i irnych 
miejscowościach Zagłębia. Sądzimy, że 
władze większych miast zsagłębskich 
powinny się porozumieć w tej palącej 
sprawie i wybudować wspólnym ko- 
sztem przytułek dla umysłowo chorych. 


RÓŻNE. 

— Ze sprzedaży rabatowej W.K. 
O. K. Lista Nr. 7513 pp. Sawicka i 
Turska dzieln. III Sródm. Główna Warsz. 
Star.: Wolski'St. apteka 5 rb. 7 kop., 
Jagiełłowicz M, i S ka 10 rb., Rabsztyn 
Fr. 6 rb, „Wiedza” księgarnia 2 rb. 10 
kop., Wolski R. 5 rb, Koziołkow 3 rb., 
Molicki F 75 kop, Brzosko „Helena“ 
6 rb., Latacz Teofil 30 kop, Regulska 
W. i S-ka 8 rb. 4 kop, Ruciński J. 
i Ska 5 rb., Ochocki A. 10 rb., Z»jąc 
M. 3 rb, Cuglewski W. 1 rb. 50 kop., 
Nowak Wł. i .S ka 3 rb. 38 kop., Su- 
rzycka Z, 10 rb, Czechowski Wł. 10 
rb.. Werecki Jan 1 rb, Brożyna A. 4 
rb, 40 kop, Kozłowska 5 rb., Lolu St. 
(nieczytelny) 5 rubli, Wroński K. 
1 rb. 50 kop.. "Janson 5 rb.,  Musiało- 
wicz J, 3 rb. Peuckor piekarnia 1 rb., 
Peucker cukiernia 2 rb., Kucharski Pa- 
weł 10 rb., Sucharkiewiczowa 4 rb., 
Szorowska 5 rb., Mazur El. 1 rb, Ko- 
pik J. t rb, Nowakowski L, 3 rb. Ra- 
zem 141 rb, 4 kop. 

Lista Nr. 7518 pp. Bogdańska i 
Kleczkowska Sródm. cz. wsch. połud, 
dz. IV; Janson 1 rb. Hince 1 rb., Czaj- 
kowski 1 mk., Zencikiewicz 1 rb., Ma- 
zurkiewicz 1 rb. Kołton 20 kop, Rą- 
czka J. 3 rb., Krajewski St. 1 tb., Boj- 
ko K, 40 kop., Ochorooicz 3rb., Szczy- 


kop., za funt wiśni w gorszym gatunku 
15 — 20 kop., funt agrestu kosztuje 
20 kop., porzeczek 25 — 30 kop. tru- 
skawek lub poziomek — 60 kop. ma- 
lin 50 — 70 kop. Zaznaczyć należy, 
że wskutek nieuczciwej spekulacji ceny 
te od miesiąca wcale nie spadają i po- 
zoatają bez zmiany. Ukazały się już w 
sprzedaży jabłka po bardzo wysokiej 
cenie 60 kop. za funt. 


— Młode kartofle, wobec dość 
nizkiej stosunkowo, jak na dzisiejsze 
czasy, ceny (6 — 10 kop. funt) mają 
znaczny pokup. Ludzie też nad- 
miernie się niemi objadajs, spożywa- 
jąc je nie, jako dodatek do mięsa, zu- 
py lub rosu, lecz jako osobną potrawę. 
Tymcrasem, że spożywaniem młodych 
kartofli w większej ilości należy być 
ostrożnym, zawierają one bowiem 
szkodliwy dla zdrowiaćt, zw. „solanin” 
i wywołują — jak stwierdzili lekarze 
— liczne zaburzenia żołądkowe. 
dewszystkiem nie należy pić po mło- 
dych kartoflach wody. 

— Obuwie drewniane poczyna 
wchodzić w użycie coraz bardziej. Po. 
za pracowniami, trudniącemi rię wyro- 
bem obuwia drewnianego, powstanie 
niewątpliwie szereg sklepów, zajmują- 
cych się sprzedażą t. zw. „chodaków”. 

— Ofiara. Z okazji swych imienia 
p. inspektorowa Stefanowa Rowińska 
złożyła na „Kroplę Mleka“ 2 rb. Nadto 
ofiarowała 1 rb,, jako zakład wygrany 
w tym dniu od p. St. Płodowskiego. 
Razem 3 rb. 

— Zamiast wieńca na trumnę 4. p. 
Ludwika Domańskiego złożyli na g 
dnych na ręce ks. Raczyńskiego: - 
ktorowie Bereszko 5 rb., Ciszek z ro- 
dziną 5 rb., Tomaszowie Bereszko 5 rb. 
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— ,„ŻZacisze”'. Od czwartku de- 

monstrowany będzie wielee zajmujący 
program obrazów, między innymi „Noc 
w górach”, dramat w 4-ch częściach. 
Nad program zespół aktorów pod kie- 
rownictwem p. Wł. Bernatowieza ode- 
gra: „20 dni kozy”, wesołą farsę w 3 
aktach Vebera. 
W „Kino Oazie" 
program obrazów. Między innymi de- 
monstrowary jest dramat w 5 aktach 
p. t. „Gaębiciel kobiet". Szczegóły w 
ogłoszeniach. 


Z Dąbrowy. 


+ Nowa kuchnia. Kuchnia utrzy- 
mywana ze składek urzędników Huty 
Bankowej została z powodu małej fre- 
kwencji zamknięta, Na jej miejsce kil- 
ku urzędników założyło kuchnię współ- 
dzielczą. Kwvchnia liczy dotychczas 40 
członków; obiady (trzy razy w tygodniu 
mięsne) wynoszą po 30 kop. 

+ Ze spraw sanitarnych, Pro- 
speruje tu oddział 12 sanitarjuszek 
pod nadzorem lekarza gminnego p. Wie- 
czorkiewicza i starszego sanitarjusza, 
Czuwają one z d żem powodzeniem 
nad zdrowotnością miesta, czystością 
az szy i jakością produktów spożyw- 
czych, 
+ Tabliczki z numerami ulic. U- 
rząd gminy w Dąbrowie w wykona 
uchwały Rady gminnej zawiadomił wła: 
ścicieli domów przy ulicach, przemi 
nowanuych na ulice: 1) króla Jana S 
bieskiego (dawniej Szosowś), 3) 
wej Jadwigi (Traktowa), 3) Tadeus 
Kościuszki (St. Pocztowa) i 4) Henryka 
Sienkiewicza (Targowa) — że tabliczk 
na domach z nazwami ulic należy prze- 
malować w ciągu miesiąca od daty za- 
wiadomienia. Przy ulicy 


. . . . 4 3. 7 r- 

giel 1 rb., iktorja 1 mk,, Minkowski (dawniej Klubowa), a rg" 
rb., Tojer 50 kop., Ramus Kazimierz prze ane. : 

i rb. PA 30 kop. ER ? o 
rb. op. Niewiarow 120, E po w j 

powłoce 5 żę Kleczkirkoć 1 4 ; Z Klimontowa. 

rczyńska M, 2 rb., awski 1 rb. wozdanie). 
Zwolski A. 1 rb., Stowarzyszenie 3 rb., Grozy le). 


Sedalja 3 rb., Wittek 1 rb, Żeleziń- 
ska 1 rb., Czechowska 50 kop. Gra- 
nowski F 1 rb., Krasuski 15 kop. Ko- 
zieczny 60 kop, Malinowska 1 rb, 


-Kwiecień St. 10 kop., Frydecki. St. 6 


rb, 80 MOR, Wasilewski$10 rb., Bo- 
gdańska 1 rb. Razem 54 rb. 5 kop, 
mk. (53 rb. 15 kop, 3 mk.). 
| (D. c. n.). 

Z Komitetu wnościowego. 
Komitet Zyonościówy ha: ty. a 
cennik artykułów, sprzedawanych w 
swoich sklepach. Cennik podaliśmy we 
wczorajszym numerze „Kurjera”. 


— Ceny owoców w roku bieżącym 
są niesłychanie wygórowane, Za funt 
czereśni sprzedający żądają 35 — 50 


Komitet Opieki - nad Głodnymi ” jA 


Klimontowie za czas od 1-go lipca 
1915 r, do 1-go lipca 1916 r. Ku j 
tezpłataa przy Komitecie Upieki 

imontowie, funkcjo 


ro et założył w K 

Ochronkę do której uczęszcz. 
Obiady podług kwalifikacji 

otrzymują bezpłatnie dniej 


biady składają się z | 
ochronce 45 d 


łatne i podwieczorki, składające sięz 
awy z mlekiem | chleba, p 
zostałych dzieci dostają. tylko podwie- 
czorki, za które płacą po 50 kop, mie- 


sięcznie, 


Prze” 


dziś nowy 


Ę 
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T 


FAUS 
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Dochodu w okresie sprawozdawczym 
Komitet miał: w gotówce 3,012 rb. 
92 i pół kop, w produktach wartości 
471 rb. razem 3,489 rb. 92.i pół kop. 
Rozchodu w okresie sprawozdawczym 
było: w gotówce 2,801 rb. 22 kop., w 

roduktach 297 rb, razem 3,098 rb. 22 
op., pozostaje na 1-go lipca 1916 r.: 
gotówką w kasie 211 rb. 70 i pół kop., 
w zapasach spożywczych wartości 180 
rb., wartość inwentarza wynosi 53 rb., 
razem 444 rb. 10 i pół kop. 

Złożyli do kasy Komitetu: 1) De- 
legacia Książęco - Biskupiego Komit. 
Krakowsk. 620 rb.; 2) Czlonkowie Ko- 
mitetu i z ofiar dobrowolnych 575 rb. 
71 kop.; 3) Ze sprzedaży produktów 
spożywczych i odpadków 59 rb. 32 k.; 
4) Z teatru amatorskiego i sprzedaży 
kwiatka 294 rb. 9 i pół kop.; 5) Od 
-komendy wojskowej 80 rb. ; 6) Od Ko- 
mitetu Ratunkowego Obwodowego 722 
rb. 60 kop.; 7) Robotnicy kopalni „Kli- 
montów” pół proc. od zarobku do 1-go 
stycznia r. b. 562 rb. 58 kop.; 8) Pro- 
duktów w naturze od różnych osób i 
od Komitetu Ratunkowego Obwodo- 
wego na sumę 477 rb.; 9) Zysk ze 
zmiany pieniędzy (na kursie) 98 rb. 62 
kop., razem 3,489 rb. 92 i pół kop. W 
okresie sprawozdawczym Komitet wspie- 
rał: d) Różnych chrześcijan 601 rodzin 
2,497 osób: b) Rezerwistek 178 rodzin 
713 osób; e) żebraków 3 rodziny 7 
osób, razem 782 rodzin składających 
się z 3,217 osób, a od założenia Ko- 
mitetu 1851 rodzin składających się z 
7,301 osób, Koszt utrzymania jednej 
osoby przez Komitet wynosił przecię- 
_ciowo 80 kop, miesięcznie, W okresie 
sprawozdewczym kuchnia Komitetu wy- 
dała 56,207 bezpłatnych obiadów, a od 
założenia Komitetu 117,828 obiadów. 
-= „Koszt jednego obiadu wynosił prze- 
ciętnie 5 kop, W ochronce Komitetu 
wydano w okresie sprawozdawczym 
dzieciom uczęszczającym do ochronki 
18,782 porcje kawy z mlekiem i chle- 
bem, a od zełożenia cchronki, razem 
22,413 porcji. 

Koszt utrzymania 1-go dziecka w 
ochronce wynosił przeciętnie 1 rb. 12 
kop. miesięcznie, 


T-wa Scsnowickiego Kopalń i 


Zakładów Hutoiczych Komitet Opieki 
nad Głodnymi w Klimontowie otrzy- 
muje bezpłatnie lokal, oraz węgiel dla 
kuchni i ochronki, jak również kucharkę 
do gotowania obiadów. 

Komitet, 


Z S$ędziszowękiego. 


(Korespondencja własno „Kurjera Zagłębia”). 
_.. Obsianie pól odbyło się w swoim 
czasie dokładne, mimo braku inwenta- 
rza i różnych innych trudności. Uro- 


= dzaje zapowiadają się tego roku dobre. 


Grady, które spadły ostatnimi czasy 
wyrządziły nieznaczne szkody. Pogoda 
tylko ciągle niepewna — deszcz prze- 
szkadzają sprzętowi,  Spodziewaną 


Í jest z dnie na dzień stała pogoda i 


żniwa odbędą się szczęśliwie. 


KINO-TEATR 


W sali Zimowej, 


wejście od ul, Iwangrodzkiej. 


w Sosnowcu. 


| Zacisze” 


0-020 


KURJER ZAGŁĘBIA piątek dnia 21 lipca 1916 troka 


Praca kulturalna w naszych stro- 
nach kroczy ciągle naprzód. Niema 
może tego rozmachu, co w innych 
miejscowościach, ani nie obejmuje tak 
szerokiego zakresu, co gdzieindziej, ale 
nie. można powiedzieć, żeby była 
zbyt małą. Bzkoły stare są czynne 
wszystkie, Nowe rozwijają się może za 
słabo. Przyczyną temu — czasy wo- 
jenge. 

W Tarni założono z inicjatywy ko- 
sztem okolicznego ziemiaństwa przytu- 
łek dla dzieci. Wychowywane są dzieci 
od njemowląt aż do wiku- szkolnego. 
W przytułkn otrzymują całodzieane u- 
trzymanie Dzieci przeważnie z Zagłębia 
Dąbrowskiego (około 30). Niedawno od- 
było się poświęcenie, którego dokonał 
X. Pałczyński, proboszcz z Tarnawy, 
dawny prefekt z Sosnowca, 

Kółka rolnicze i spółki działalność 
swoją zaznaczają dość wyraźnie jedy- 
nie w dziedzinie aprowizacji. Urucho- 
mione zostały kasy gminne. 

Naogół życie rozwija się normaluie 
— mimo wojny: wytworzonych przez 
nią trudności, mimo ciężarów, jakie na 
kraj spadają w najrozmaitszej postaci. 
Brak jest wszelako szerszej inicjetywy, 
wy. szerszego rozmachu, jakiby niewąt- 
pliwie w okolicach naszych znalazł 
grunt dla siebie podatny w pracy spo 
łecznej — pociągnął ludzi za sobą i 
przeobraziłby w wysokim stopniu wy- 
gląd wszystkiego w krótkim czasie. 

Ludzie są chętni do pracy, ożywie- 
ni jak n»jlepszemi chęciami, zdając so- 
bie sprawę z różaych potrzeb: a prze- 
cież wiele jest do życzenia, jeżeli cho- 
dzi o dziedzinę pracy społecznej. Nie- 
jsdno leży odłogiem, może odkładane 
na później, wyczekujące lepszych cza- 
sów. 

Tymczasem żyć powinna u nas świa- 
domość,. że nam nic odkładać nie wol- 
no, o niczem zapominać, ale wytrwalej 
i dziesięćkrotnie więcej robić, niż kie- 
dykolwiek, I nie jest to tylko piękne 
powiedzenie, aforyzm gładki, ale pro 
sty i twardy obowiązek, od którego się 
nikomu dzisiaj wyłamać nie wolno. | 


Z różnych stren. 


f] Księża uchodźcy, „Gazeta 
Polska” w Moskwie dowiaduje się, że 
ogólna liczba księży-tułaczów,  zareje- 
strowanych w obrębie olbrzymiej ar- 
chidyecezji mohylowskiej wynosi 256, 
Najwięcej księży opuściło swe parafie 
w dyeceżjach żmudzkiej (gub, kowień- 
ska) i sejneńskiej (gub. suwalska i 
łomżyńska), gdyż wyjechało ich z obu 
tych dyecezji około 170. Pewna prze- 
waga jest po stronie biskupstwa żmudz- 
kiego. Z dyecezji wileńskiej wyjechało 
23 kapłanów, z  łucko-żytomierskiej 
3 ch. Z Królestwa Polskiego, oprócz 
dyecezji sejneńskiej, żadna nie do 
atarczyła tu więcej nad 5 ciu księży, 
kielecka zaś tylko jednego. 

O Żniwa w Galicji. Według otrzy- 
manych tu wiadomości z Galicji zacbo- 
daiej, wszędzie już rozpoczęły się żni- 


Niebywałą sensacja! 


927 


Największe arcydzieło wojenne! 


Zdobywanie miasteczka (.. Walki aliczne. 


|, PO Z 


Od czwartko 20 do wiedzieli 23 lipca r. b. 


„20 dni kozy 


{arsa 3 aktach przez Hennoquin'a i Vebera, przekład E. Śliwińskiej. 


Niebywała treść! 
Dramat życiowy w 5 częściach z cyklu: 
TAJEMNICE MOSKWY 


podług znanej powieści N. Najdesowa p. t. 


Szaleństwo miljonera enębciel kobiet 


w wykonaniu artystów teatrn Stanisławskiego w Moskwie, zna 
ny tragik J Kaszewski w głównej roli. 


Od wtorku 18 do 23 lipca 1916 r. 


KADET-BOHATER  ; 


i -ei ściach, dł. osnuty na tle bohaterskich 

Dramat wojenny w b-elu oZęściae w pf noi irer korpre ei ii HA RISCHKA, 
Bit w i nad przepaściami na wysokości 2000 metr" Be 
itwy z Włochami na i" p I Pees sanitarski „hori“ przy pracy. Jeścy 
brazy alpejskie. Bitwy, w których bierze udział około 12000 wojska, zdejmowane ł 


wa. Widoki zbiorów w całej Galicji 


są doskonałe, 


O Z Wilna donosi „D. W. 
Paszporty wydawane obecnie w 
mogą być także wypisywane w. 
białoruskim. Każdy Białorusin ma na 
tej zasadzie prawo prosić, aby wysta- 
wiony dla niego pasport zawierał także 
przekład na język białoruski, 


[] Zakaz suszenia warzywa. Z po- 
wodu suszenia jarzyn i warzywa w 
nadmiernej ilości, dowóz na targi w 
niektórych okolicach znacznie się co- 
faął, lub ustał zupełnie, w następstwie 
czego i ceny warzyw poszły ogromnie 
w górę, Aby temu zapobiedz, kanclerz 
Rzeszy, na propozycję prezydenta wojen- 
nego urzędu żywnościowego, wydał za- 
kaz suszenia jarzyn i warzywa, oraz ki- 
szenia kapusty w czasie do 1 sierpnia, 


C] Zakaz podawania jaj na śnia- 
danie. Wojenny urząd żywności w 
Niemczech ogłosił: „W restauracjach, 
oberżach, w cukierniach i t. d. jaja 
surowe, gotowane lub potrawy z jaj 
wolno podawać tylko na obiad lub 
kolację”, 


[) Cukier w Gnieźnie. Magistrat 
gnieźnieński ustanowił nowe ceny ma- 
ksymalne na cukier, a mianowicie; 
funt  miałkiego cukru 30 fen, w ko- 
stkach 32 fen. Ceny te obowiązują 
od 12 lipca. < 


D Za ukrywanie się przed woj- 
skowością. Zony dwuch żołnierzy w 
Mikulczycach na Górnym Sląsku, za 
przechowywanie swych mężów przez 
rok w piwnicy, zostały zasądzone 
każda na 2 miesiące więzienia.  Mę- 
żom owych kobiet wytoczono sprawę 
o dezercję i skazano każdego na 7 lat 
i miesiąc twierdzy. 


Ztng.” 
Wilnie 
języku 


p Przesiedlenie żydów na Sybe- 
rję. Zargonowy „Moment“ donosi: Pra- 
sa rosyjska bardzo obszernie omawia 
nowy projekt rozwiązania sprawy Ży- 
dowskiej w Rosji. Polega on na tem, 
aby przesiedlić wszystkich żydów do 
wschodniej Syberji nad Amur, gdzie 
rozwijający się od niedawna bardzo 
szybko handel i przemysł zogarniają w 
swoje ręce Chińczycy.  Przesiedleni 
tam żydzi mieliby przeciwdziałać wpły- 
wom Chińczyków. Gazety sądzą, że 
na Syberji znajdzie się miejsce dla pa- 
ru miljonów żydów, zamieszkałych w 
Rosji i w Polsce. Byłby to jeden z 
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najlepszych sposobów rozwiązania spra- 
wy żydowskiej. 

„Moment* od siebie dodaje, że ży- 
dzi na ów projekt nigdy się nie zgodzą. 

C] Powszechne nauczanie w Ro- 
sji. Ministerjum oświaty wnosi formal- 
nie projekt o nauczaniu powszechnem. 
Między innemi proponuje hr. Ignatjew 
aby do kodeksu karnego dołączony zo> 
stał następujący paragraf: „Ktokol- 
wiek bądź z rodziców lub osób ich za- 
stępujących po trzykrotnem uwiadomie- 
niu bez dostatecznych ku temu powo- 
dów nie posyła dzieci do szkoly, w 
której nauka jest obowiązująca, płaci 
grzywnę, nie wyższą wszakże od 10 
kop. za każdy dzień nauki przez dzie- 
cko opuszczony”. 

o Ogromne upały w Ameryce. 
Od kilku dni panują w Nowym Jorku 
ogromne upały sięgające do 40 stopni 
w cieniu, Około 200 osób zmarło już 


DOKOŁA WOJNY. 


X Rozłam w węgierskiej Partji 
niezawisłości. Węgierski prezes mı- 
nistrów, hr. Tisza, zwrócił się do po- 
zostającej w opozycji Partji niezawisło - 
ści z propozycją utrzymywania stałego 
kontaktu z rządem, Większość pozo- 
stająca pod przywództwem hr. Appo- 
nyego przystała na to, gdy Tisza zgo- 
dził się także na żądanie, aby przy- 
wódcy opozycji mogli bezpośrednio na 
audjencjach u ceserza przedstawiać 
awoje zyczenia polityczne. Mniejszość 
rsdykalaa natomiast grupująca się do 
koła hr. Karolyego, zajęła odmowne 
stanowisko i w konsekwencji wystąpiła 
z szeregów stronnictwa. Obecnie 25 
posłów, należących do mniejszości, u- 
tworzyło nową pa:tję pod nazwą „Par- 
tja niezawisłości i roku 48*. Przewo- 


duiczącym stronnictwa został hr. Michał 
Karolyi. 


: Zaginęła 
karta żywnościowa wydana przez kop, Hr. 
Renard na imię Józef Zimny proszę zwrócić do 
„Kurjera”. 930 


Sprzedam 
kredens, szafę kanapę, komodę, stoły, urządze- 
nie elektryczne iinne sprzęty, Targowa 18 wia- 
domość ustróża. 923-3- 


W dniu 22 lipca r. b. o godz. 6 po południu w Resursie miejscowej 
odbędzie się nadzwyczajne zebranie ogólne. członków 


Dąbrowskiego T-wa. Wzajemnego Kredytu. 


Porządek dzienny: 1) Zatwierdzenie protokółu ogólnego zebrania z dn 4 maja Igl5 r. 


2) Sprawozdanie Rady i 


Zarządu ze stanu interesów i czynności Towarzystwa podczas 


wojny. 3) Sprawozdanie Komisji rewizyjnej. 4) Wybór 3 członków Rady na miejsce wy- 
losowanych: pp. St. Gadomskiego, L. Martynkowskiego i K. Rokossowskiego, 2 zastępcó w 


członków Zarządu orsz członków Komisji Rewizyjnej i ice zastępców. 


5) Wolne wnioski, 


zgłoszone Zarządowi przynajmniej na 3 dni przed Qgólnem zebraniem, stosownie do $ 41 


ustawy, 


ile z powodu niedost»tecznej liczby zgromadzonych zebranie w dniu 22 lipca nie | 
dojdzie do skutku, następne prawomocne zebranie nadzwyczajne odbędzie się w tymże lo- 
kalu o godz. 6 po południu w dniu 5 sierpnia r. b 


922 


p ZZOZ O mn „M 


Piękna wystawal 


Bohaterskie epizody. Oddziały 


Za pozwoleniem Cenzury Niemieckiej. 


W antraktach demonstrowane będą znakomite obrazy: 


„Noc w górach“ 


Wzruszający drama 


Począte< przedstawień w dnie powszeduie: obrazy od 6 ej — 
sztuka o 8-ej w niedzielę od 2 po południu. 


Barometr miłOŚCI somiczav. | 
Ogród zoologiczny su: 


Początek w dnie powszednie o 6 w niedzielę o 2 i pół po p 
- Ceny miejsc nie podwyższone. 


Największe arcydzieło wojenne! ga ag 
| Sn og 
f 
SE SmE 
>8 o 88 
ggg PSA 
walk armji austrjacko-węgierskiej na frensie włoskim, a 5 8 3 : z 
G 5320 
karabinów maszynowych Walkia artyler $ $ S$ 4 
włoscy  Wsruszająea: treść. - Malownicze krajo- 3 5 de $ 


a f òncie tyrolskim w  Alpch na wys. 2000 mt. 


A RZY LABZ LALAH LZ Ewa 
Redaktor odpowiedzialny KONSTANTY KASZYŃSKI. Wydawca ANTONI MAZURKIEWICZ. Drukarnia „KURJERA_ZAGŁĘBIA* 


Zarząd Dąbrowskiego T-wa Wzajemnego Kredytu. 


t w 4ch częściach, W roli głównej wystę- 
puje HENNY PORTEN. 
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Iwangrodzka Nr. 7. 


